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Cena zl 15R ok IV  N r 44  (125) Bydgoszcz, O lsztyn, dn ia  31 p a źd z ie rn ika  1948

RZEMIEŚLNIK
POMORSKI

T Y G O D N I K  G O S P O D A R C Z Y
H H

Ostatnia droga wielkiego opiekuna rzemiosła

W  dn iu  23 bm, o d b y ł się w  W arsza­
w ie  pogrzeb śp. Zb ign iew a E hrenber­
ga, d y re k to ra  D epartam entu  P rzem y­
słu M ie jscow ego w  M in is te rs tw ie  
P rzem ysłu  i H andlu.

U roczystośc i pogrzebow e rozpoczę­
ły  się nabożeństwem, ża łobnym  w  k o ­
ściele św, K a ro la  Borom eusza na P o ­
w ązkach. K a ta fa lk  z trum ną Z m a rłe ­
go' p o k ry ły  niezliczone w ieńce i  w ią ­
za n k i kw iec ia . Podczas nabożeństwa 
p ien ia  ża łobne w y k o n a li a rtyśc i tea­
tró w  w arszaw skich ,

O godz. 12 w y ru szy ł ko n d u k t po ­
grzebowy, ciągnący się na tras ie  p rze ­
szło 2 k ilo m e tro w e j. T rum na  ze z w ło ­
kam i śp. dy r. Ehrenberga by ła  n iesio­
na ko le jno  przez d y re k to ró w  Izb Rze­
m ieśln iczych, u rzędn ików  M in is te r­
stw a I rzem ysłu  i H and lu , d y re k to ró w  
zak ładów  doskonalenia zawodowego, 
prezesów  Izb R zem ieśln iczych i  dz ia ­
łaczy  rzem ieśln iczych.

Za trum ną, oprócz ro d z in y  Z m a rłe ­
go, postępow ali lic zn i p rzeds taw ic ie le  
rządu z m in. M incem  i w icem in . Szy- 
rem  na czele. W  kom plec ie  z ja w ili 
się w yżs i u rzędn icy  M in is te rs tw a  
Przem ysłu i  H and lu , cz łonkow ie  za-

i P ogrzeb  śp. d y r.' D ep.
rządów  Izb R zem ieśln iczych z ca łe j 
P o lsk i, d y re k to rzy  za k ładów  dosko­
na lenia  zawodowego, R zem ieśln icze j 
C e n tra li Zaopatrzen ia  i  Z b y tu  i Izb 
P rzem ysłow o -  H and low ych . K o n d u k t 
postępow ał w śród  szpa le rów  pocztów  
sztandarow ych o rgan izacyj rzem ieś ln i­
czych z ca łe j P o lsk i. P rzed trum ną 
niesiono 43 w ieńce.

N ad grobem, po odp raw ien iu  eg­
ze kw ii ża łobnych przez duchow ień­
stwo, p rzem ów ien ia  w y g ło s ili; im ie ­
niem min, Minca*, o rgan izac ji PPR 
i p ra co w n ikó w  m in is te rs tw a  —  w ice - 
dyr. D epartam entu  P rzem ys łu  M ie j­
scowego p. Staszelis, im ien iem  rze­
m iosła  —  prezes Z w ią zku  Izb  Rze­
m ieś ln iczych  p, pose ł .Ju lian S ad łow - 
sk j oraz p rz y ja c ie l i w sp ó łp ra co w n ik  
Zm arłego, dyr. Izb y  Łódzk ie  j p, poseł 
Dobosz.

Z  w o je w ó d z tw a  pom orskiego w  po­
grzebie w z ię ła  udz ia ł delegacja rze­
m iosła w  liczb ie  12 osób z w icep reze ­
sem Z w iązku  Izb  R zem ieśln iczych p. 
F io lką , prezesem Izb y  R zem ieśln icze j 
p. Kuczm ą i dy re k to re m  Izb y  p. W e r-  
no na czele. O rgan izacje  cechowe re ­
p rezen tow a ła  delegacja z  pocztem  
sztandarow ym  Cechu Ślusarzy i  M e ­
chan ików  w  Bydgoszczy.

Zgon śp, dyr. dep. Ehrenberga o k ry ł 
ża łobą całe rzem iosło  po lsk ie , k tó re ­
go b y ł oddanym  rzeczn ik iem  i  w ie lk im  
op iekunem .

N iech odpoczyw a w  spoko ju.

Z yc io rye  io . Z b ig n ie w a  E h ren b erg a
&p. Ehrenberg u rodził się w  roku 1897 

w  K rako w ie  jako  potom ek znanej rodzi* 
n y  dz ienn ika rsk ie j. O jc iec jego b y ł re* 
daktorem  „Czasu". Po ukończeniu szkół 
w K rako w ie  oraz prawa na U niw ersyte*

Z b ig n iew a  E hrenb erga
cie  Jag ie llońskim  śp. Ehrenberg bra ł u* 
dzia ł w  w o jn ie  św ia tow e j początkowo w  
a rm ii austriack ie j, by  następnie pod poi* 
sk im i sztandaram i walczyć o wolność  
O jczyzny. Po zdem obilizowaniu w  r. 
1922 Zb ign iew  Ehrenberg p rzybyw a do 
Poznania, gdzie obejm uje stanow isko  
naczelnego redaktora pism rzemieślni* 
czy eh, w ydaw anych przez PAR.

Z tego stanow iska pow o łany zostaje ja  
ko ęyndyk W ojew , Zw. Tow. Rzemięśłni* 

czo*Przemystowych w  Poznaniu i  na tym  
stanow isku p rze jaw ia  w ie lce  p ro du k ty  w* 
ną działalność.

Z Poznania śp. Ehrenberg pow o łany  
zostaje w  r. 1934 do W arszawy, gdzie 

. obejmuje, stanow isko naczelnika W y* 
dzia łu Ekonomicznego Zw. Izb Rzemieśl* 
niczych, a następnie stanow isko w icedy* 
rek to ra  Zw. Izb.

Już w  r. 1944 w  Lub lin ie  śp. Ehrenberg  
obejm uje stanow isko dyrek to ra  Departa* 
mentu Przem ysłu M ie jscow ego M in . 
Przem ysłu i Hand lu - i  jes t w spółtw órcą  
szeregu dekre tów  i  rozporządzeń cecho* 
w anych zawsze głęboką troską o b y t i 
rozw ó j po lskiego rzemiosła.

Z m arły  b y ł osobą n iezw yk le  popular* 
ną wśród całego rzemiosła.

W  r. 1947 rzem iosło po lsk ie  uczciło  
30*lecie■ pracy dla dobra rzem iosła wrę* 
czając mu podczas p iękne j uroczystości 
w  Izb ie  Rzemieślniczej w  Poznaniu pa* 
m ią tko w y  dyp lom  i  upom inek.

Zmiana lis ty  rzem iosł, wprowadzenie  
przym usu cechowego oraz reorganizacja * 
rzemiosła  —  oto plon w y s iłk ó w  pracy  
Zbigniewa Ehrenberga.

Zgon śp. Ehrenberga  w y  w o ła ł g łęboki 
żal całego rzem iosła, k tó re  trac i w  nim  
swego rzecznika, przepojonego troską o 
b y t i  rozw ó j po lskiego rękodzie ln ic tw a  
oraz człow ieka, k tó ry  n ie  szczędził s ił, 
by doprowadzić do tego, aby  w  Polsce 
Ludow ej rzem iosło zaję ło należną po* 
zycję.



R zem iosło  Jako Jeden z podstaw ow ych f ila ró w
p la n o w e f gospodarka  n a ro d o w e j

(W yw iad  z prezesem  O kręgow ego  Z w iązku  Cechów w  Bydgoszczy)

W  zw iązku z nom inacją  kom isarycznych 
zarządów  cechów  na Pomorzu, zw róciliśm y 
się do  prezesa O kręgow ego  Zw iązku Cechów 
w  Bydgoszczy p. H enryka Łukaszewskiego z 
prośbą o udz ie len ie  nam kró tk ie g o  w yw iadu . 
Z ada liśm y żalem  p. prezesow i k ilka  pytań, 
k tó re  rów nocześnie z o d p o w ie d z ią  pon iże j 
przy taczam y.

—  W  jakim składzie osobowym został 
mianowany komisaryczny Okr. Zw. Cechów 
i jakie były jego prace wstępnei

—  Kom isaryczny Z arząd  O kręgow ego  
Zw iązku C echów w  Bydgoszczy m ianow any 
zosta ł w  lipcu  br. i ukonsty tuow a ł się nastę­
p u ją c o : prezes —  H enryk Łukaszewski, I w i­
ceprezes —  Jan Św iątek, il w iceprezes —  
Felic jan Tarczyński, cz łonkow ie  —  Jan Paw­
lak i Jan Jałoszyński.

Prezes O kr. Z w . Cechów  w  Bydgoszczy 
p. H enryk  Łukaszewski

Na podstaw ie  za tw ie rdzone j sia tki cecho­
w ej przez M in . Przemysłu i Handlu, okręg 
byd g osk i obe jm u je  swą d z ia ła ln o śc ią  m iasto 
i p o w ia t Bydgoszcz, p o w ia t w yrzyski i p o ­
w ia t szubiński. Zaraz p o  ukonstytuow an iu  
się zarządu p rzystąp iono  do  likw id a c ji P ow ia­
tow ych Zw iązków  C echów  o ra z  u tw orzen ia  
b iu ra  okręgu . Na k ie row nika  b iu ra  został p o ­
w o ła n y  p. Feliks Stefaniak. Za zg o d ą  Izby 
Rzem ieślniczej w  Bydgoszczy u tw orzono  eks­
pozytu rę  O. Z. C. na p o w ia t w yrzyski z sie­
d z ib ą  w  N akle .

—  Jaka jest struktura organizacyjna rze­
miosła w świetle zmiany prawa przemysło­
wego z dnia 3. 4. 1948 r.ł

—  Cechy rzem ieśln icze m ogą być za leż­
n ie  od  liczebności danego rzem ios ła  i w e d łu g  
dz ia ła lnośc i obszaru : loka lne, pow ia tow e , 
okręgow ó, k ilkuokręgow e  o raz w o jew ódzk ie . 
Teren Izby Rzem ieślniczej w  Bydgoszczy 
d z ie li się na 5 okrę g ó w  i to : bydgosk i, c h o j­
n ick i, toruński, g rudz iądzk i i w łoc ław sk i. 
W  każdym  okręgu d z ia ła  O kręg o w y  Zw iązek 
Cechów, d o  k tó rego  z m ocy p raw a należą

wszystkie cechy, m ające s iedz ibę  w  danym 
okręgu . Do okręgu b ydgosk iego  należą 
o k o ło  3700 w arszta tów  rzem ieślniczych.

O kręg o w y  Zw iązek C echów rep rezen tu je  
rzem iosło  danego  okręgu w obec Izby Rze­
m ieśln iczej.

M in is te r Przem. i H and lu  po  w ysłuchan iu  
o p in ii Zw . Izb Rzem ieślniczych R. P., może 
pow o ła ć  w o je w ó d zk ie  branżow e zw iązk i ce­
chów  oraz zarządzić  przym us p rzyna leżen ia  
wszystkich cechów  d ane j b ranży  na teren ie  
danego w o je w ó d z tw a  do  w o jew ó d zk ie g o  
b ranżow ego  zw iązku cechów. Jeśli w  danym  
rzem iośle cech jest w o jew ódzk i, to  także spe ł­
nia zadania w o j. b ranżow ego  zw iązku cechów.

Izba Rzem ieślnicza reprezen tu je  rzem iosło  
sw o jego  w o jew ództw a  w obec w ładz  państw o­
wych i sam orządow ych. Sprawuje zarazem  
nadzór nad cecham i, ok ręgow ym i zw iązkam i 
cechów  i w o je w ó d zk im i b ranżow ym i zw iąz­
kami cechów. Zarządy w o j. b ranżow ych 
zw iązków  cechów  w zg l. cechów  w o je w ó d z ­
kich stanow ią kom isje fachow e  Izby Rzemieśl­
niczej.

Zw . Izb  Rzem ieślniczych R. P. jesł wspólną 
o rgan izac ją  Izb Rzem ieślniczych i reprezen­
tantem rzem iosła  ca łe g o  Państwa. Przy Zw. 
Izb  Rzem ieślniczych R. P. d z ia ła ją  o g ó ln o ­
po lsk ie  kom isje b ranżow e, sk ła d a ją ce  się 
z prezesów  w o jew ódzk ich  branżow ych zw iąz­
kó w  cechów , w zg l. starszych cechów  w o je ­
w ódzk ich . Kom isje b ranżow e reprezentu ją  
daną b ranżę  w obec Zw. Izb Rzem ieślniczych 
R. P.

—  Jakie zadania ma do spełnienia Okrę­
gowy Związek Cechów!

—  Zadaniem  O kręgow ego  Zw iązku Ce­
chów  jest: sp raw ow an ie  o p ie k i fachow ej nad  
cecham i, rep rezen tow an ie  tychże w obęc 
w ła d z  państw ow ych oraz o rganów  sam orzą­
du te ry to r ia ln e g o  i gospodarczego w  spra­
w ach cechów  i poszczególnych w arszta tów  
rzem ieśln iczych. Pozyskiw anie kra jow ych  i za­
gran icznych rynków . Z a k ła d a n ie  i p o p ie ran ie  
w sze lkego rod za ju  instytuc ji, p rzeznaczonych 
d o  podn ies ien ia  poziom u zaw odow e j ośw iaty 
i w zm ożen ia  p ro d u kc ji. Z tym  w iąże  się ja k  
najściślejsza w spó łp raca  z Zak ładem  Dosko­
na len ia  Rzem iosła. W sp ó łd z ia ła n ie  z w ła d z a ­
mi i Izbą Rzemieślniczą w sprawach d o tyczą ­
cych, ogó lnych  in teresów  wszystkich rzem ieśl­
n ików  na leżących do  obszaru te renow ego 
zw iązku jak i w  spraw ach zaopatrzen ia  p ro ­
dukc ji zbytu w arszta tów  rzem ieślniczych. 
P row adzenie  e w idenc ji i statystyki warszta­
tó w  rzem ieśln iczych w  obszarze okręgu . Za­
ła tw ie n ie  sporów  m iędzy cecham i o rd z  o d w o ­
łań o d  orzeczeń sądów cechowych. K oo rdy­
now an ie  w  porozum ien iu  z w ła d za m i i Izbą 
Rzem ieślniczą zam ierzeń p rodukcy jnych  ce­
chów w  ramach N arodow eąo  Planu G ospo­
da rczego  i w yd a w a n ie  instrukc ji cechom  w  
łym  okresie.

—  Jakie sq najbliższe zamierzenia Okrę­
gowego Związku Cechów w Bydgoszczy!

—  O kręg  p rze p ro w a d z i w na jb liższych 
dniach re jes trac ję  w arszta tów  rzem ieślniczych 
z terenu d z ia ła n ia  okręgu . Rejestracja te g o ­
roczna w ym a ga  dużo  fak tycznych  danych 
i okreś len ia  b liższego od  każdego poszcze­
g ó ln e go  warsztatu, to  też będz iem y się sta­
ra li dać p rzed  re jestracją  d o k ła d n e  poucze­
n ia  za pom ocą  o k ó ln ikó w  i „R zem ieśln ika 
Pom orskiego". Czeka nas upo rządkow an ie  o r­
gan izac ji cechow ych, ich spraw  finansow ych

(budże tów ). W ytoczym y bezw zględną w a lkę  
z podz iem iem  gospodarczym  w  rzem iośle p rzy 
w spó łudz ia le  Izby Rzem ieślniczej, U rzędów  
Przem ysłow ych i w ła d z  skarbow ych. Usunię­
c ie  łe g o  szkodnika, przyczyn i się w  duże j 
m ierze do  ca łk o w ite j lik w id a c ji „p a rta c tw a " 
(poką tnych  w ykonaw ców  rzem iosła ), regu lu ­
jąc d z ięk i temu w  dużej m ierze egzysten­
c ję  warszta tów  (w szczególności na p ro w inc ji). 
Z a k ła d a ć  będz iem y przy każdym  w iększym  
cechu ^ jiu ra  cechowe, d la  m niejszych zaś 
liczebn ie , b iu ra , zespa la jące  2 —  3 cechy. 
B iuro O kr. Zw iązku C echów służyć będz ie  
zawsze b iu rom  cechowym  swą radą  i po ­
m ocą. N ajw ażn ie jszym  zadaniem  naszym bę­
d z ie  p rzyczyn ić się w sze lk im i środkam i do  
podn ies ien ia  poz iom u zaw odow ego  rzem io­
sła o raz o toczyć specjalną op ieką  nasz na­
rybek rzem ieśln iczy. Będziem y wszelk im i 
środkam i I d ro g a m i s ta ra li się o  za ło że n ie  
bursy uczn iow skie j w  Bydgoszczy, by  dać 
przez to  możność uczniom  z p ro w in c ji (synom 
ch ło p a ) do  wyuczenia się g o d z iw e g o  rze­
m ios ła . N arybek z w ioski to  ba rd zo  w arto ­
ściow y e lem ent d la  n iek tó rych  rzem iosł ja k  
np. d la  za w odów : ko ło d z ie js tw a , kowalstwa, 
bednarstw a, studniarstwa, m urarstw a, c iesie l­
stwa, dekarsfw a itp .

—  Jaki jest stosunek Rządu do rzemłosłał

—  W  zw iązku z p rzem ianam i s truktury 
rzem ieś ln icze j o d b y ła  się w  W arszaw ie, w 
dn iu  17 paźdz ie rn ika  br. w  K. C. P. P. R. 
k ra jow a narada rzem ios ła  P. P. R. i P. P. S. 
W  kon fe renc ji b ra li u d z ia ł: w icem in is te r Prze­
m ysłu i H and lu  Szyr, dyr. Dep. M . P. i H. 
Różycki, dyr. Dep. M . Z. O . Broniakowski, 
dyr. W ydz. P odatkow ego przy M in . Skarbu 
K o łakow sk i, k ie row n icy  w y d z ia łó w  ekonom i­
cznych K. C. P. P. R. i C. K. W . P. P. S., dyr. 
Zw. Izb  Rzem ieślniczych Roszkowski, dyr. m qr 
Kosowski, w iceprezes Zw. Izb Rzem. F io łka , 
d y rek to rzy  wszystkich Izb Rzem ieślniczych 
o raz po  1 przedstaw ic ie lu  rzem iosła z p o ­
szczególnych w o jew ództw . Rzem iosło pom or­
skie m ia łem  zaszczyt reprezentow ać osob i­
ście jako  p rzedstaw ic ie l terenu pom orskiego .

W e d łu g  ośw iadczeń w icem in is tra  Szyra, 
Rząd), W brew jszeptanej p ropagandz ie , o d ­
nosi się p rzychy ln ie  do  rzem iosła , uw aża jąc 
je  ja k o  jeden  z podstaw ow ych fila ró w  p ia n o , 
w e j g o sp od a rk i narodow e j. Rząd zawsze bę­
dz ie  m ia ł na uwadze o toczen ie  o p ie ką  w a r­
szta tów  nie kap ita lis tycznych. Przy ściślejszej 
w sp ó łp ra cy  Izby Rzem ieślniczej z U rzędam i 
Skarbow ym i, zm ieni się w  dość pow ażnym  
stopniu  u k ła d  ich pracy. Kwestia czynszu o d  
lo k a li d la  rzem ios ła  zostanie pom yśln ie  za­
ła tw iona  p o  w p łyn ię c iu  m a te r ia łó w  ze Zw. 
Izb Rzem ieślniczych R. P.

W ie lk i nacisk k ładz ie  się na warsztaty 
1— 2 osobow e, które  mogą z pow odzen iem  
b rać u d z ia ł w tzw . transakcjach w iązanych, 
p rzep row adzanych  już częściowo przez Rze­
m ieśln iczą C entra lę . Przyczyni się to  d o  p o ­
w iększenia liczebności w arszta tów  rzem ieśln i­
czych, da jąc  im możność b ran ia  udz ia łu  w  
dos taw ie  zam ów ień państw ow ych i samorzą­
d o w ych . W yko n d n ie  transakcji w iązanych od ­
byw ać się będz ie  poprzez Pom ocnicze S p ó ł­
d z ie ln ie  Cechow e, nie od b ie ra ją c  w  niczym  
v/arszta tom  rzem ieśln iczym  ich charakteru  sa­
m odzie lności. (Sp.)
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Rzem ieślnik w ytw órcą  rzeczy p ięknych
Owocna praca rzemieślnika wymaga od 

niego kwalifikacji nie łyiko zawodowych, 
lecz również znajomości życia, jego charak­
teru, co daje mu możność produkowania ar­
tykułów zawsze znajdujących łatwy zbyt. Tra­
dycyjna rola jaką odgrywa w społeczeństwie 
wymaga od rzemieślnika pewnego poziomu 
kulturalnego. W  trosce o należyty poziom 
swoich wyrobów rzemieślnik interesuje sie 
wszelką wytwórczością rękodzielniczą, trzyma 
rękę na pulsie skomplikowanych zagadnień 
codziennych potrzeb konsumenta. Charakter 
rękodzieła pod względem użyteczność jest 
zazwyczaj trwały, ulega natomiast ciągłym 
zmianom forma produktu. Forma czyli kształt, 
przystosowany do łatwego użytku przedmio­
tu, odpowiadać musi pewnym wymogom este­
tyki i piękna. Mówiąc o uartysfycznieniu rze­
miosła, ma się na uwadze konieczność ciąg­
łych wysiłków w celu nadania rękodziełu 
pięknej formy, a szczytowym dążeniem tej 
łdei jest wychowanie rzemieślnika na wytwór­
cę rzeczy pięknych i trwałych. Każdy m.łujący 
swój zawód rzemieślnik odczuwa głębokie 
ambicje w kierunku upiększania swoich wy­
robów. Każdy na swój sposób stara się po- 
dolać zadaniom, aby przedmiot wychodzący 
z jego warsztatu był wzorem dla innych.

Niestety przyznać trzeba, że piękno dzi­
siejszego rękodzieła dalekim jest od dosko­
nałości. Dzieje się tak z winy samego rze­
mieślnika, który zbyt mato czasu poświęca 
na podniesienie swej kultury artystycznej. 
Najprostsza forma bowiem wymaga uzasad­
nienia, podlega pewnym prawom i zdając się 
na własne siły przy jej tworzeniu czerpiemy 
jedynie z własnych źródeł nabytej wiedzy, 
a wiedza ta nie może być bogata jeśli nie 
kształcimy ciągle swej duszy i oka. Przed­
miot wyrabiany przez rzemieślnika podlega 
ocenie ogółu. Sztuka mistrzowska często jest 
wzorem dla masowej produkcji. Przemysł nasz 
wysyła swa produkty na eksport. Wszelka dor 
wolność formy i barwy nie może dać dodat­
nich rezultatów w ocenie naszych wysiłków 
produkcyjnych.

W  okresie wysiłków podniesienia sfopy 
życiowej naszego społeczeństwa, nie można 
przejść spokojnie obok spraw, od których 
zależy psękno naszego otoczenia. W rzemio­
śle jak i przemyśle fabrycznym zaginęła 
szlachetna ambicja wyrabiania rzeczy pięk­
nych i trwałych w swym artyzmie. Wszech­
władnie rozpanoszyły się brzydota i tandeta, 
obliczone na najniższe wymagania ■ jak naj­
gorsze gusta klientów, zaspokajających swe 
potrzeby bezkrytycznie. Rzemieślnik i drobny 
wytwórca są niesłychanie podatni na wpływy 
nowości. Ulegają modzie. Wiemy zaś dobrze, 
że gust powszechności daleki jest od wyma­
gań estetyki i albo trzyma się uparcie kon­
wencjonalnych wzorów, zbanalizowanych i ob­
niżonych do poziomu tandety fabrycznej, jak 
pasiaki łowickie, zakopiańskie szarotki, gło­
wy górali lub krasnoludki disneyowskie

O p ła c a j re g u la rn ie
za prenumeratę 

„Rzemieślnika Pomorskiego“
K to  zalega za abonament, p rzyczyn ia  
się do u trudniania w w vdaw «n iu  sweeo 
pisma rzem ieślniczego, k tó re  r!o in fo r­
m uje o w sze lk ich  ustawach i rozpo rzą ­

dzeniach do tyczących  rzem iosła.

W p łacać na leży na kon to  P. K , O. 
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ł grzybki, albo chwyta się bezkrytycznie no­
wości w ciągłej pogoni za zmianą. Te cechy 
natury ludzkiej wygrywają twórcy kierunków 
mody, przerabiając często nawet słabo do­
strzegalne zainleresowania w gwałtowny pęd 
lub też narzucając nowe poglądy i gusta. 
I właśnie rzemieślnik czy drobny wytwórca 
domowy, czy ludowy, na ogół nie przygoto­
wany artystycznie, skwapliwie podpatruje co 
jest modne, co będzie pokupne. Szuka tych 
wzorów przemyślnie: w albumach, żurnalach, 
książkach, bada co wyrabiają jego koledzy 
po fachu, zwłaszcza ci pokupni, obserwuje co 
kupują ludzie spoza jego środowiska, co się 
wyrabia w większych miastach, naśladuje 
przedmioty przywiezione skądś z daleka, by­
le złowić chwilę powodzenia.

I oczywisfa popełnia masę pomyłek, wy­
rabia fo, co jesł najbrzydsze, co przedsta­
wia najmniejszą wartość pod względem ar­
tystycznym. W pogoni za zarobkiem upow­
szechnia brzydotę, która zalała nasze mia­
sta i wsie; wszędzie wycisnęła swe piętno. 
Piętno, które nie przynosi nam chluby.

O sta tn io  u ka za ło  się za rządzen ie  M in is tra  
Przemysłu i Handlu z dnia 21. IX. 1948 r. o 
zezw o len iach  na skup zw ierząt gosp od a r­
skich, przeznaczonych na ubó j i na hande l 
hu rtow y tym i zw ie rzę tam i oraz mięsem i t łu ­
szczem pochodzącym  z ubo ju  tych zw ierząt. 
(M o n ito r Polski z d n ia  20. X, 1948 r. nr A-76, 
poz. 676).

Z arządzenie  pow yższe op ie ra  się: na roz­
po rządzen iu  M in is tró w  Przemysłu i H and lu , 
A dm in is tra c ji Publicznej i Z iem  O dzyska­
nych z d n ia  22. V III. 1947 r. o w łaściwości 
w ładz  przem ysłow ych oraz o łry b ie  i w arun­
kach udzie lan ia  zezw oleń na p row adzen ie  
p rzeds ięb io rs tw  hand low ych  i zaw odow e  
W ykonyw anie  czynności hand low ych  (Dz. U. 
R. P. nr 57, poz. 311) o raz na rozporządze­
niu M in istra  Przemysłu i Handlu z d n ia  11. 
III. 1948 r. w  spraw ie o bow iązku  uzyskania 
zezw o len ia  na za w odow e  w ykonyw an ie  
czynności hand low ych  (Dz. U. R. P. nr 13, 
poz. 105).

W  myśl tego  za rządzen ia  zezwolenia na 
skup zwierzgł gospodarskich (b y d ło , frzoda  
chlewna, owce, kozy i kon ie ) d la  ce lów  
rzeźnych i na hande l hu rtow y tym i zw ie ­
rzętam i o raz mięsem i tłuszczem  poch od zą ­
cym i z ubo ju  tych zw ierząt będą udzielane 
na czas ograniczony nie dłuższy niż do 
dnia 31 grudnia 1949 r.

Skup zw ierząt gospodarskich, handel hur­
to w y  tym i zw ierzętam i o raz handel hurtow y 
m ięsem i tłuszczem pochodzącym  z ubo ju  
tych zw ie rzą t od dnia 20 października 
1948 r. dozwolony jest tylko tym osobom, 
które albo uzyskały zezwolenie na prowa­
dzenie przedsiębiorstw, albo wniosły poda­
nia o zezwolenie na ich prowadzenie przed 
powyższą datą.

U w ag a fo ło g ra fo w ie !
Pomocnicza Spółdzielnia członków Ce­

chów Fotografów —  Bydgoszcz Toruń —
za w ia d a m ia  swych cz łonków , że o d  d n ia
1. 11. 48 przenosi swój lokal handlowy z ul. 
Długiej 39 na ul. Dworcową 18.

Poleca:
Z dostaw reparacyjnych błony „Agfa" 

form. 9 X  12, 12 X  16,5, 13 X  18. Papier „Ko­
dak" Bromeskco 44.

Produkcji krajowej:
Papiery drobnoziarniste oraz klisze. 
Magnezje, Hydrochinin I  utrwalacz.

Społeczeństwo nasze jednak kocha rzeczy 
piękne i domagać się ich ma prawo od rze­
mieślnika. Siłą rzeczy więc rozumną drogą 
będzie jeżeli rzemieślnik zacznie produko­
wać przy udziale artystów. I nie koniecznie 
sam musi decydować o wartości swojego 
dzieła, a wprost przeciwnie niech zaufa fa­
chowcom, pracownikom sztuki, niech korzysta 
z ich wskazówek, niech zasięga jak najczę­
ściej ich porad. Współpracę taką zaleca Izba 
Rzemieślnicza, macierzysta baza rzemieślni­
ków; fakt ustanowienia rełeratów artystycznych 
przy Izbach nie jest dziełem przypadku. Re­
ferent artystyczny jesł ogniwem łączącym rze­
mieślnika ze sztuką, ułatwi ars i uprości dro­
gę do uarfystycznienia rzemiosła. Zwiększenie 
wysiłku na drodze poznawania osiągnięć ar­
tystycznych i przyswajanie sobie dobrych 
wzorów produkcji, przerabianie złych form 
tworzywa na lepsze i piękniejsze nie pójdzie 
na marne; doprowadzi wzwyż kulturę osobi­
stą rzemieślnika dając mu jedną z najwyż­
szych i najszlachetniejszych radości: udział w 
tworzeniu piękna.

/ t
Ryszard Siennicki.

O s o b y ,. k tó re  w n io s ły  p o d a n ie  przed 
dn iem  20 p a źd z ie rn ika  br. m ogą  w ykonyw ać 
skup zw ie rzą t gospodarskich oraz hande l 
hurtow y tym i zw ierzętam i, a także mięsem 
i tłuszczem  pochodzącym  z ubo ju  łych  
zw ierząt do  czasu ostatecznego rozpoznan ia  
ich p odań  przez w łaśc iw e  w ta d ze  przem y­
słow e, a  w  razie decyz ji odm ow ne j przez 
okres czasu przez w ładze  p rzem ysłow e w y­
znaczony dla p rze p ro w a d zen ia  lik w id a c ji 
p rzeds ięb io rs łw a .

P odan ia  o  zezw o len ie  na p row adzen ie  
powyższych p rzeds ięb io rs tw  m a ją  w ładze  
p rze m ys ło w e 'ro zp a trze ć  w  te rm in ie  d o  dnie 
31 p a źd z ie rn ika  1948 r. T. P.

Z g o n
P rim u s a  P o lsk i
ks , k a rd y n a ła

Augusta Hlonda
W  dn. 22 października br. zmarł 

w Szpitalu Sióstr Elżbietanek w War­
szawie Prymas Polski, Kardynał Prezbi­
ter Kościoła Rzymskiego, Legał Stolicy 
Apostolskiej, metropolita gnieźnień­
ski i warszawski —  ks. dr kardynał 
August Hlond.

Po operacji wyrostka robaczkowe­
go, którą przeszedł kardynał Hlond 
13 października, wywiązało się powi­
kłane zapalenie płuc. Pomimo nadzwy­
czajnej opieki lekarskiej oraz transfuzji 
krwi, nastąpił zgon w piątek, 22 paź­
dziernika o g. 10.30.

Wiatyk i ostatnie namaszczenie 
udzielił kardynałowi Hlondowi ks. bi­
skup Choromański, któremu asyslował 
ks. biskup Majewski.

W ostatnich słowach kardynał wy­
raził życzenie, aby pochowano go w 
Warszawie.

Wyprowadzenie zwłok do prokafe- 
dry w Warszawie odbyło się w nie­
dzielę, 24 bm. o godz. 15, skąd we 
wtorek 26 bm., po uroczystej Mszy św. 
żałobnej, zwłoki kardynała zostały 
przeniesione w myśl ostatniego życze­
nia, do katedry św. Jana w Warszawie.

Zezwolenia na skup zwierząt gospodarskich
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25 lat mistrzostwa prezesa Izby Rzemieślniczej
W  piątek, dnia 22 października br. ob­

chodził prezes Izby Rziemieślniczej p. Wiktor 
Kuczma swoje 25-lecie pracy mistrzowskiej 
w zawodzie krawieckim.

Jubilat urodził się dnia 23. 12. 1893 r. 
w Nakle jako syn mistrza krawieckiego. 
Naukę ukończył 22. 2. 1922 r„ zaś egzamin 
mistrzowski złożył w dniu 22 października 
1923 r. w Izbie Rzemieślniczej w Bydgoszczy.

Jak bardzo jubilat umiłował swój zawód 
świadczy fakt, iż swoich 2 synów poświęcił 
również zawodowi krawieckiemu.

Prezes p. Wiktor Kuczma pracował społecz­
nie cd roku 1920 i był aktywistg w organi-

W  dn iu  17 p a źd z ie rn ika  1948 r. o d b y ł się 
w  O lsztyn ie  w  sali S tronnictw a D em okratycz­
nego Z jazd  d e le g a tó w  K ó ł Rzem ieślniczych. 
Z jazd o tw o rz y ł i p rze w o d n iczy ł mu dyr. Izby 
Rzem ieślniczej w  O lsz tyn ie  p. m gr K. Lisow­
ski. P rzem ów ienia p o w ita ln e  w yg łos ili?  prezes 
izb y  Rzem ieślniczej w  O lsztyn ie  p. Józef Łu- 
kiewski i p rok. p. J, Sztumpf, prezes K om iłe lu  
M ie jsk iego  S. D.

N astępnie  zab ra ł g ło s  pos. na Sejm p. 
Kazim ierz Czyżowski, k tó ry  w y g ło s ił p ro g ra ­
m ow e przem ów ien ie . P rzem ów ienie p. posła , 
w span ia le  opracow ane , b y ło  p rzy ję te  przez 
zebranych gorącą ow acją  i k ilka k ro tn ie  prze­
ryw ane  hucznym i ok laskam i.

Z ko le i zab ra ł g łos  p. m gr K. Lisowski, 
w yg łasza jąc referat p t.: „W ła ś c iw a  pozycja 
rzem ios ła  w  Ludow ej Polsce D em okra tyczne j". 
O m ów iw szy po ję c ie  rzem iosła , je g o  frw ard e j 
pracy na przestrzeni w ieków , w p ły w y  k a p i­
ta lizm u na losy rzem iosła  oraz pozyc ję  rze­
m ios ła  w  Polsce Ludow ej D em okratyczne j, 
za trzym a ! się p re legen t d łu że j nad  om ów ie ­
niem  now e j struktury o rgan izacji cechow ej.

„Jeże li m ów im y o rzem iośle jako  o czyn­
n iku n a jba rdz ie j dynam icznym  —  p o w ie d z ia ł 
p . K. Lisowski —  w  strukturze naszego go-

zacjach cechowych i społecznych. Podkreślić 
wypada, iż po wojnie w roku 1945 był star 
szym Cechu Krawców i Kuśnierzy w Byd­
goszczy. W dniu 17 kwietnia 1947 r. został 
powołany na stanowisko prezesa Pomorskiej 
Izby Rzemieślniczej, który to urząd do dnia 
dzisiejszego sprawuje.

Ponadto nadmienić wypada, iż Jubilat 
prowadzi swój własny warsztat krawiecki i 
jest organizatorem i wykładowcą szeregu 
kursów kroju krawieckiego.

Redakcja ze swej strony życzy prezesowi 
Izby Rzemieślniczej doczekania się w czerst­
wym zdrowiu 50-letniego jubileuszu.

spodarsfw a W c iggu  dz ie jó w  zawsze na myśl 
p rzychodzi nam cech rzem ieśln iczy jako czyn­
n ik uc ie leśn ia jący o rgan izacy jną  stronę p ro ­
dukc ji. N astępnie  p re legen t o m ó w ił zasadni­
cze k ie runk i rozw oju  przem ysłu i zakończy ł 
swe przem ów ien ie  stw ierdzeniem , że rzem io­
s ło  w spółczesne pos iada  szeroką bazę  roz­
w o jow ą.

W  dalszej ko le jności p. inż. B ronis ław  
Sztenc, radca Izby Rzem ieślniczej i st. Cechu 
Ślusarzy i B lacharzy w O lsztyn ie  om ów ił 
a k tu a lne  zagadn ien ia  rzem iosła  w o j. o lsz tyń ­
skiego. P. E. Szpaderski, w ice d y rek to r Izby 
Rzem ieślniczej w  O lsztyn ie  pośw ię c ił swój re­
fe ra t om ów ien iu  zagadn ień  o rgan izacy jnych  
oraz pracy Ko ła  i z ło ż y ł sp raw ozdan ie  ze 
Z ja zd u  O kręgow ych  Z w ią zkó w  C echów we 
W ro c ła w iu .

P, W . Bakowski, nacz. W ydz. N adzoru Izby 
Rzem ieślniczej w  O lsztyn ie , zapozna ł d e le ­
g a tó w  z na jaktua ln ie jszym i zagadn ien iam i 
rzem ieśln iczym i, po  czym w yw iąza ła  się oży­
w iona  dyskusja i uchw a lono  o d p o w ie d n ie  re ­
zolucje.

W spó lria  fo to g ra fia  u p a m ię tn iła  Z jazd  
de legatów .

Aleksander Wojciechowski

Fragment
z „Opowieści piekarza"

W ę d ró w k a
X.

Po pow ro c ie  d o  „dom ow ych  p ie leszy", po  
w o lne j i p e łn e j p rzyg ó d  w ędrów ce, —  nie 
dz iw  że „d o m  te n ", uważa za k rym ina ł.

Co tu g a d ać !

Nawet m ajster z żalu i tęsknoty za „ ra j­
zą ", p rzyku ty  do  warsztatu, —  „s tru g a " ty lko  
c ia ło  osw ojone.

W  rzeczyw istości zaś jest c ia łem  n ieuchw yt­
nym, I tak  jak z iem ia  krąży, w iru je  w  p rze­
strzeni z tą ty lk o  różnicą, że m ajste r rob i 
d łuższe i zasłużone przystanki w te j lub  in ­
ne j szynkow ni, —  g lo b  zaś leci i leci bez 
przystanku ku pociesze czy u trap ien iu  astro ­
nomów.

je ż e li zaś ta k ie g o  poczciw ego mistrza o k o ­
liczności s k ło n iły  lub  z n ie w o liły  i nareszcie 
„u s ia d ł"  gdzieś na dłuższą chw ilę  i u da je  
szczęśliwca, —  w  duszy uw aża sob ie  to  za 
najcięższą poku tę , za karę najw iększą, n ie 
tak za swoje, ja k  za grzechy dz iedziczne  od 
dziesięciu  poko le ń  —  o ile  te p o ko le n ia  b y ły  
czystej lin ii p ieka rzam i.

W ie d zą  d o b rzy  ludz ie  o tym , że p iekarz 
sam, n ig d y  nie splam i się, n ie zgrzeszy, p o ­
d obny  jest raczej d o  a n io ła , d la tego  pośród 
innych ludzi pow in ien  zasłużyć na uw aqę 
i rozwagę.

Piekarza, z je g o  tk liw ą  duszą można b a r ­
dzo  ła tw o  sprow okow ać, m ożna go  d o p ro w a ­
dzić d o  grzechu i gn iew u, przez co może 
się słać na chw ilę  n iem iłym  a  nawet n iegrze­
cznym. A le  to  ty lko  przez ludzką w y ra fin o ­
waną n iewdzięczność, —  czarę, k tó re j n iew in ­
ny p ieka rz  codz ienn ie  p rzechy lić  musi do  
dna... p rzew ażn ie  w  towarzystw ie.

N ikt też nie zaprzeczy, że p iekarz to  isto­
ta  ro z b ra ja ją c o  dobra, uczynna, to  m rówka, 
to  pszczó łka, pracow itość bez przesady.

D la łe g o  też o piekarzu trzeba  pow ie d z ie ć  
wszysłko, i n ie ty lko  o rzeczach trw a łych , lecz 
i o na lec ia łośc iach  prze jśc iow ych, które jeqo  
życ ie  tu łacze  smucą lub słodzą.

Piekarza, naszego d ruha, skrzętnego, p o ­
żytecznego robaczka, na leży poża łow ać, nad  
jego  losem p o p ła kać , s ierocą łzę  otrzeć, 
og rzać po bra tersku, p rzy tu lić , —  bo  p iekarz 
choć we w ściekłym  pracu je  c iep le , —  c ie p ła  
o d  ludz i n ie zaznaje.

O g ó ł nie w id z i i n ie zna p ieka rza .
N ik t z o g ó łu  nie stara ł się doszukać w 

nim cenniejszych w a lo rów , ja k o  w  jednostce 
w yb itn ie  pożyteczne j, n ik t n ie w yka zu je  tych 
codziennych  zasług d la  społeczności, —  sami 
się nie ch e łp ią , bo  to ludzie  skrom ni, cisi, 
na leżący do  je d n e go  z na juciążliw szych za­
w odów , o którym  się zapom ina nie w yróżn ia ­
jąc go.

Szeregi loka jó w , sługusów, lizusów i n ie­
robów  w yróżn iano , odznaczano  n a g rodam i a 
naw et m edalam i i co za łym  idz ie  —  em ery­
turam i, koncesjam i, p rzyw ile jam i.

P iekarz nie znał łych dobrodz ie js tw , a ra ­
czej —  nie znał tych szachrajstw , bow iem  
p rzyw yk ł inaczej, zna c iężką, uczciwą swą 
pracę —  m usiał przejść term in, i liczy ty lko  
na siebie.

I ?
I n iezrozum iany, w yzyskany, p o k rzyw d zo ­

ny m ora ln ie , d o  szczętu ja ko  cz łow iek  roz­
b ity , uc ieka  wreszcie od  tego  środow iska, 
idz ie  tam g dz ie  gp  oko  niesie, ku zapom  
nienu znów  w  ob jęc ia  natury... na w ędrów kę.

Tam d o p ie ro  leczy, ko i, uzd raw ia , o d ra ­
dza się. Po co?

Dla p rzysz łe j now ej p on iew ie rk i.

Wpłaty rzem eślników na Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej
od lokali warsztatowych i sklepowych

Dekret z d n ia  28 lip c a  1948 r. o na jm ie  
loka li (Dz. U. R. P. nr 36, poz. 259) norm uje 
wysokość czynszów za loka le  m ieszkalne, p o ­
zostaw ia jąc ustalenie czynszów za lo ka le  
użytkow e um ow ie m iędzy w yna jm u jącym  i na­
jemcą. O dnośn ie  lo k a li użytkow ych dekret 
ustala je d yn ie  w p ła ty  na Fundusz G ospoda rk i 
M ieszkan iow e j (F. G. M .). W p ła ty  te  są róż­
ne w  zależności od w ykonyw anego  zaw odu 
i wynoszą: d la  rzem iosła  od  40 d o  50 zł za 
m2, dla handlu od  45 do 100 z ł za  m2 —  za­
leżn ie  o d  ka tegorii os ied li i od  strefy. Do 
czasu dokonan ia  pom iaru  są po b ie ra n e  na F. 
G . M . za liczk i w  w ysokości: d la rzem iosła 
,1.000 z ł, d la  handlu 2.000 zł.

Nasuwa się w ą tp liw ość , czy rzem ieśln ik 
p o s ia d a ją c y  lokal h a n d low y  (sklep) w in ien 
w p ła ca ć  o d  tegoż na F. G. M . sumę jaka  na­
leży się za loka l hand low y, czy też kw otę  
należną za loka l rzem ieśln iczy (warsztat).

Spraw y te j n ie rozstrzyga o m aw iany  de­
kret, zm uszając do stosowania przez ana log ię  
w  tym  zakresie p rzep isów  pokrew nych.

Na podstaw ie  § 1 ust. 2 pkt. d) rozporzą­
dzen ia  M in istra Przemysłu i H and lu  z dnia 
22. 8. 1947 r. (Dz. U. R. P. nr 57, poz. 310) 
o d  ob o w ią zku  uzyskania zezw o len ia  w ładz 
przem ysłow ych  na p ro w a d ze n ie  p rzeds ięb io r­
stwa h a n d low eg o  (koncesji) są zw o ln ione  m. 
In. za k ła d y  rzem ieślnicze, jeże li dokonu ją  
sprzedaży w łasnych w y ro bó w  z pomieszszeń

ściśle z łączonych  z zakładem  w ytw órczym , 
o ile  nie m ają obow iązku w ykup ien ia  o d d z ie l­
nej ka rty  re jes tracy jne j w u rzędzie  ska rbo ­
wym.

Z a k ła d y  te zosta ły p o tra k to w a n e  ja ko  
warsztaty rzem ieślnicze i p o d le g a ły  zg łosze­
niu jako  rzem iosło  —  zgodn ie  z p os tanow ie ­
n iam i dekre tu  z dn. 28, 10. 1947 r. w  sprawie 
obow iązku  zaw iadom ien ia  o p row adzen iu  
przem ysłu i w ykonyw an iu  n iek tó rych  zajęć 
zarobkow ych (Dz. U. R. P. nr 66, poz. 403),

Z p rzep isów  powyższych w yn ika , że za lo ­
kal rzem ieśln iczy uw aża się rów nież loka l, w 
którym  jest w ykonyw any hande l (sklep) je ­
że li:

a) p rzedsięb io rstw o d o ko nu je  sprzedaży 
w łasnych  w yrobów ,

b) sprzedaż o d b yw a  się w  pom ieszczeniu 
ściśle z łączonym  z zakładem  w y tw ó r 
czym, o raz

c) na rzem ieśln iku nie c iąży obow iązek 
w yku p ie n ia  o d d z ie ln e j ka rty  re jes tra ­
cy jne j na sklep.

Zatem od  pom ieszczeń p rzedsięb iorstw , 
k tóre  p o d le g a ją  koncesjonow an iu  handlu , na­
leży w p ła ca ć  na F. G. M . s taw ki p rze w idz ia ­
ne dla za k ła d ó w  handlow ych, zaś od  p rzed ­
s iębiorstw , k tó re  nie p o d le g a ły  koncesjono­
w an iu  handlu  lecz zg łoszen iu  ja ko  rzem iosło , 
w inny  być dokonyw ane  w p ła ty  na F. G. M . 
w yznaczone d la  rzem iosła.

2E  O l s z t y n a

Zjazd delegatów Pow. Kół Rzemieślniczych S. D.
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P rzep is?  u z u p e łn ia ją c e  o czynszach i w p ła ta c h
na  Fundusz G o spo dark i M ie s zk a n io w e j.

W  ostatnim  D zienniku Ustaw R. P. u ka za ły  
się dwa rozporządzen ia  w ykonaw cze do  de ­
kretu z dnia 28 lip ca  1948 r. o na jm ie  loka li 

'{Dz. U. R. P. nr 36, poz. 259). Są to : rozpo ­
rządzen ie  Rady M in is trów  z dnia 29. 9. 1948 r. 
w  spraw ie  zw o ln ień  i u lg  w o p ła ca n iu  czyn­
szu za najem  lo k a li m ieszkalnych oraz zw o l­
n ień od  w p ła t na Fundusz G ospoda rk i M iesz­
kan iow e j —  F. G. M. (Dz. U. R. P. nr 49, poz. 
374) i rozpo rządzen ie  Rady M in is trów  z d n ia  
29. 9. 1948 r. o w łaściw ości w ła d z  i pos tępo ­
waniu przy ustalaniu wysokości czynszów oraz 
p rzy w ym iarze  i ściąganiu w p ła t na Fundusz 
G ospodark i M ieszkan iow e j —  F. G. M . (Dz. 
U. R. P. nr 49, poz, 375),

R ozporządzen ia  te w p row ad za ją  szereg 
uzupe łn ień  do  dekre tu  o na jm ie loka li i po­
siadają moc obowiązującą od dnia 1 wrześ­
nia 1948 roku.

W  artyku le  nin ie jszym  ogran iczam y się do 
p o d an ia  p rzep isów  m ogących za in te resow ać 
rzem ieśln ików .

W  myśl nowych p rzep isów  p ierw szego roz­
po rządzen ia  czynsz w  dotychczasow ej w yso­
kości (tj. czynsz o p ła ca n y  p rzed dniem  1. 9. 
1948 r.) p łacą rów nież m. i. następu jące 
osoby:
1. p o b ie ra ją ce  naukę w  szko łach wszelkich 

typ ó w  i s topni, o raz uczn iow ie  za trudn ie ­
ni w  zakładach przem ysłow ych i rzem ieśl­
niczych na p o ds taw ie  p isem nej um owy o 
naukę, zare jestrow anej w  tryb ie  prawem  
przew idz ianym , o ile :
a ) pozosta ją  na w y łącznym  utrzym aniu 

osób upraw n ionych  w  myśl dekre tu  o 
na jm ie  loka li do  p łace n ia  starego czyn­
szu (a w ięc będące na u trzym aniu p ra ­
cow n ików  najem nych, naukow ców , o- 
św id tow ców , pub licys tów , lite ra tów  i a r­
tystów , em erytów , rencistów  i w dów  po 
nich, osób korzysta jących z o p ie k i spo­
łeczne j, oraz czasowych bezrobo tnych  
zare jestrow anych  w  Urzędach Z a tru d ­
n ien ia ), lub

b) pozos ta ją  na w y łącznym  utrzym aniu 
ro ln ików  op łaca jących  p o d a te k  g run ­
tow y od p rzychodu rocznego nie p rze ­
kracza jącego  6.000 kg żyta , lub

c) u trzym ują  się ze s typend iów ;
2. przez lekarza u rzędow ego  uznane za trw a ­

le n iezdo lne  do  p racy  z pow odu  choroby 
lub podesz łego  w ieku , je że li n ie posiadają  
gospodars tw a ro lne g o  ani innych ź róde ł 
u trzym an ia , pod lega jących  p o d a tk o w i d o ­
chodow em u;

3. będące członkam i n iektó rych  spó łdz ie ln i 
p racy, ob ję tych  wykazam i og łoszonym i w 
Dzienniku W o je w ó d zk im  (w ykazy te usta la 
M in is te r Przemysłu i H and lu  na podstaw ie  
w niosków  w łaściw e j cen tra li, p rzedstaw ia ­
nych przez C entra lny Z w iązek S p ó łd z ie l­
czy);

4. za jm ujące stanow iska w p rezyd iach  rad 
na rodow ych , którym  p rzys ługu je  sta łe  
uposażenie  (z rycza łtow ane  d ie ty ) z ty tu łu  
pe łn io n ych  funkc ji;

5. będące rzem ieśln ikam i, za trudn ia jącym i w 
swym w arsztacie na jw yże j jednego  cz łon ­
ka rodz iny , jeże li zam ieszkują i w ykonują  
zaw ód na obszarze gm in  w ie jsk ich  (z w y ­
łączen iem  gm in  o cha rakte rze  m iejskim  
oraz gm in uznanych za uzdrow iska).
O soby w ym ien ione  wyżej w punktach  1.

i 2. korzystają z up raw n ien ia  p ła c e n ia  d o tych ­
czasowego czynszu je d yn ie  w  stosunku do  
jedne j na jm ow ane j izby.

Czynsz w wysokości p o ło w y  nowych sta­
wek czynszowych, o p ła c a ją  w  myśl om aw ia ­
nych p rzep isów  także:
1. na obszarze Z iem  O dzyskanych  —  rze­

m ieśln icy za trud n ia ją cy  w  swoim warszta­
cie poza  cz łonkam i rodz iny  naw yże j trzech 
p raco w n ikó w  na jem nych, a gd y  chodzi o za

k ła d y : cukiern icze, p ieka rsk ie , rzeźn icko- 
w ęd lin ia rsk ie  i z ło tn icze  na jw yże j jednego  
p racow n ika  najem nego;

2. in w a lid z i w o jenn i i inw a lidz i p racy p ro w a ­
dzący u liczne p u nk ty  sprzedaży d e ta lic z ­
nej;

3. osoby będące  cz ło n ka m i n iektó rych  sp ó ł­
d z ie ln i pracy, ob ję tych  w ykazam i og łoszo ­
nym i w  Dzienniku W o jew ódzk im  (wykazy 
te usta la  M in is te r Przemysłu i H andlu  'na 
podstaw ie  w niosków  w łaśc iw e j cen tra li, 
p rzedstaw ionych przez C en tra lny  Zw iązek 
S pó łdz ie lczy).
O d w p ła t na Fundusz G ospodark i M iesz­

kan iow e j (F. G. M .) sq zw o ln io n e  w  całości 
lo k a le  użytkow e za jm ow ane  m, i. przez:
1. p rzeds ięb io rs tw a  spó łdz ie lcze  w zg l. p o zo ­

stające po d  zarządem o rgan izac ji s p ó ł­
dz ie lczych,

2. w sze lk iego  rodza ju  instytucje  i zak ła d y  
o rgan izac ji spó łdz ie lczych ,

3. osoby p raw ne p ra w a  pub licznego , o b ję te  
og łaszanym i w  M on ito rze  Polskim w yka ­
zami, usta lanym i przez Prezesa Rady M in i­
strów na w niosek w łaśc iw ego  m in istra  w 
porozum ien iu  z M in is trem  O d budow y.
O d  lo k a li użytkow ych, k tórych pow ie rzch ­

n ia  użytkow a  nie pozosta je  w  gospodarczo 
uzasadnionym  stosunku d o  doch od o w e j in ­
tensywności je j w yko rzys tan ia , w p ła ty  na F. 
G. M . m ogą być obn iżone :
a) jeże li chodzi o loka le  p rzeds ięb io rs tw  han­

d low ych  —  o 30%, a na Z iem iach  O d zy ­
skanych —  o 50%.

b) je że li chodzi o pozos ta łe  lo ka le  użytkow e 
(w  tym i rzem ieślnicze) —  o 50% , a na 
Z iem iach  O dzyskanych —  o 70%.
Decyzje w  tym p rzedm ioc ie  w yda je  w ła ­

dza czynszowa pierw szej instancji na wniosek 
w yn a jm u jące g o  lub najemcy.

D rugie cytow ane na w stęp ie  rozpo rządze ­
n ie  postanaw ia , że p rzep isy o na jm ie  loka li 
do tyczące najem ców  odnoszą się także  do 
podna jem ców  (sub loka to rów ).

Dalsze pos tanow ien ia  tego  rozpo rządze ­
n ia  są następu jące :

W yna jm u jący może za zgodą  podnajem cy, 
p o b ie ra ć  d o d a tk o w o  do czynszu najmu kw o ­
ty, s tanow iące  udz ia ł na jem cy w  pokryw an iu  
kosztów eksp loa tac ji oraz b ieżącego  re­
m ontu.

W yna jm ujący ma obow iązek:
1. us ta lić  tym czasową wysokość czynszu 

w e d łu g  ilości izb m ieszkalnych,
2. ob liczyć  pow ie rzchn ię  lo k a li m ieszkalnych 

i użytkow ych,
3. kw a lif iko w a ć  lo ka le  co do  ich charakte ru  

m ieszkalnego lub użytkow ego ,
4. określić ostateczną wysokość czynszu za 

najem poszczegó lnego loka lu  m ieszkalne­
go  w e d łu g  now ych stawek u w zg lę d n ia ją c  
pow ie rzchn ię , d z ie ln icę  cżynszową, istn ie­
jące  w budynku  urządzenia techniczne 
oraz przys ługu jące  .najem cy zw o ln ien ia  
i u lg i,

5. us ta lić  tym czasową i ostateczną sumę 
w p ła ty  na F. G. M.
Nadzór nad czynnościam i w yna jm ującego, 

w yn ika jącym i z powyższych p rzep isów , spra ­
w u ją  w ładze  czynszowe.

W ła d za m i czynszowym i I ins tanc ji są za ­
rządy m ie jskie i gm inne  —  II instancji czyn­
szowe kom isje odw o ław cze , czynne p rzy sta­
rostwach pow ia tow ych  dla obszaru pow ia tu , 
o raz p rzy zarządach m ie jskich miast w yd z ie ­
lonych dla obszaru tych miast.

W ła d ze  czynszowe w ydają  decyz je  w  ra ­
zie istn ienia sporu m iędzy w yna jm ującym  
a naierncą w  spraw ach dotyczących czynszu 
i w p ła t na F. G. M . O d  powyższych decyz ji 
s łuży stronom p raw o  w niesien ia  odw o łan ia  do 
czynszowej kom isji odw o ław cze j.

Czynszowa kom is ja  odw o ła w cza  sk łada

się z p rzew odn iczącego , je g o  ząstępcy i ła w ­
n ików . W  skład te j kom isji m ogą być p o w o ­
ła n i w y łą czn ie  cz łonkow ie  zw iązków  zaw o d o ­
w ych, p ra co w n icy  adm in is trac ji państw ow ej 
i sam orządow ej oraz osoby rep rezen tu jące  in­
teresy w ła śc ic ie li, dz ie rżaw ców  i uży tkow n i­
ków  budynków .

Czynszowe kom isje odw o ław cze  są p o w o ­
ływ a n e  przez w o jew odów . O rzeka ją  one 
w kom ple tach trzyosobow ych.

N adzór nad w ładzam i czynszowym i spra­
w u ją :
a) w  stosunku d o  zarządów  m ie jskich m iast 

w ydz ie lonych  o raz w  stosunku do  czynszo­
wych kom isji odw o ław czych  —  w o je w o d o ­
w ie,

b) w  stosunku dó  pozosta łych zarządów  m ie j­
skich oraz zarządów  gm innych —  staro­
stow ie  p o w ia to w i.
N acze lny nadzór nad postępow an iem  

w ładz  czynszowych na leży do  M in istra O d ­
budow y.

Najem ca, którem u p rzys ługu je  zw o ln ien ie  
od  now ego czynszu lub ulga w  myśt nowych 
przep isów  czynszowych, w in ien  z łożyć w yn a j­
m ującem u ośw iadczen ie  na p iśm ie o o ko licz ­
nościach uzasadnia jących zastosow anie tych 
przep isów . O św iadczen ie  pow yższe w inno  być 
po tw ie rd zo n e  przez pracodaw cę, w łaściw ą 
sp ó łd z ie ln ię  p ra cy  (ze wskazaniem  podstaw  
za liczen ia  d o  ka te g o rii sp ó łd z ie ln i, których 
cz ło n ko w ie  o trzym u ją  u lgę  lub zw o ln ien ie  
o d  now ego czynszu), k ie row n ic tw o  w łaśc iw e j 
szko ły, lekarza u rzędow ego, w zg l. w łaśc iw y 
cech rzem ieślniczy, odnośn ie  rzem ieśln ików  
p row adzących  sam oistn ie swój warsztat. N ie - 
z łożen ie  ośw iadczen ia  b ądź  też z łoże n ie  
ośw iadczen ia  bez po tw ie rd za n ia  pociąga za 
sobą ustalenie czynszu bez zastosow ania  zw o l­
n ien ia  lub u lg i. W  raz ie  w ą tp liw o śc i czy 
po d an e  oko licznośc i w  ośw iadczeniu lub  p o ­
tw ie rdzen iu  o d p o w ia d a ją  p raw d z ie , w yna jm u- 
jący określa czynsz stosując ta k ie  zw o ln ien ie  
lub ta ką  u lgę  o ja k ą  z a b ie g a  na jem ca i skie­
row u je  n iezw ło czn ie  ośw iadczenie do  w ła d zy  
czynszowej I instancji d la usta lenia p ra w a zb  
wości z ło żo n e go  ośw iadczen ia  1 p o tw ie rd ze ­
nia. N a jem ca  n ie za d ow o lo n y  z wym iaru czyn ­
szu w zg l. w p ła ty  na F. G. M . dokonanych  
przez w yna jm ującego może wnieść w  c ią g u  
miesiąca sprzeciw  d o  w ładzy  czynsfow e j 
I instancji.

W yna jm u jący  w  obecności na jem cy o b li­
cza pow ie rzchn ię  poszczególnych lo k a li i ich 
części o raz sporządza spis is tn ie jących  urzą­
dzeń technicznych. Z czynności tych spo rzą ­
dza w yna jm ujący p ro to k ó ł i po d p isu je  go  ra­
zem z najem cą. Najem ca m oże zg łos ić  do 
p ro to k ó łu  swoje zastrzeżenia. W  raz ie  o dm o­
w y p o d p isa n ia  p ro to k ó łu  przez najem cę, w y ­
na jm u jący czyni o tym  o d p ow ie dn ią  w zm ian ­
kę na końcu p ro to kó łu .

Pomiar i op is urządzeń technicznych w i­
nien być dokonany w  takim  te rm in ie , ab y  
czynsz, o d p o w ia d a ją c y  staw kom  p rze w id z ia ­
nym za m2 pow ie rzchn i w  dekrec ie  o najm ie 
loka li, m ó g ł być usta lony i p odany  d o  w ia ­
dom ości na jem cy najpóźniej do dnia 31 grud­
n ia  1948 r.

W  raz ie  dokonan ia  pom iaru  lo ka lu  lub 
opisu urządzeń technicznych p rzed  dniem  
og łoszenia  om aw ianego  rozporządzen ia , tj. 
p rzed 18. X. 1948, w yna jm u jący  ma ob o w ią ­
zek p rze p row adz ić  tę czynności ponow nie , 
jeże li b y ły  one d o konane  bądź w  n ieobec­
ności na jem cy, b ą d ź  bez sporządzenia o d p o ­
w ie d n ie g o  p ro to k ó łu , bądź też w  raz ie  nie- 
p rzed lożen ia  ta k ie g o  p ro to k ó łu  do  podp isu  
najemcy.

W y n a jm u ją cy  sporządza listę w ym iaru 
czynszów za lo ka le  m ieszkalne o raz o d d z ie l­
ną listę w p ła t na F. G . M . i, w yw iesza jąc w 
b ra m ie  dom u, p o d a je  do  w iądom ośc i o g ó łu  
najem ców. O dp isy  tych list w yna jm ujący p rze ­
sy ła  n iezw łoczn ie  w łaśc iw e j w ła d z y  czyn­
szowej.
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O  nabyciu  i u tracie  u p ra w n ie n ia  d o  u lg i 
w zg l. zw o ln ien ia  należy n iezw ło czn ie  zaw ia ­
dom ić  w yna jm ującego, p rze d k ła d a ją c  mu o d ­
p o w ie d n ie  dow o d y .* Na p o ds taw ie  tak ie g o  
zaw iadom ien ia  w yn a jm u jący  dokona now ego 
ob liczen ia  czynsu za lo ka l m ieszkalny, w zg l. 
w p ła ty  na F. G. M . za lo k a l użytkow y i za­
w ia d a m ia  o tym  najem cę, w p isu jąc  zm ianę 
na o d p o w ie d n ią  listę.

W yna jm ujący sporządza co miesiąc w 
dw óch egzem plarzach zestaw ien ie  w p ła t na 
F. G. M . W  zestw ieniu tym  zaznacza ewen­
tu a ln y  fa k t i p o w o d y  za legania  przez najmcę 
z czynszem oraz okres, ja k ie g o  ta za ległość 
do tyczy. Jeden egzem plarz zestaw ienia za­
trzym u je  w yna jm u jący u s iebie, d ru g i zaś d o ­
starcza jednocześn ie  z dokonan iem  w p ta ty

Staraniem Cechu C uk ie rn iczego  w  Toruniu 
w  porozum ien iu  z Z ak ładem  D oskona len ia  
Rzem iosła w  Toruniu zosta ł zo rgan izow any 
w  Toruniu kurs doskona len ia  zaw odow ego  d la  
cuk ie rn ików  z terenu ca łe g o  Pom orza. Ucze­
stn ikam i kursu b y li m istrzow ie, cze ladn icy 
ł uczn iow ie  3 roku nauki.

K ie row n ic tw o  kursu spoczyw a ło  w  ręku 
starszego cechu p. Poznańskiego Jana, a w y­
k ła d y  i zajęcia praktyczne p ro w a d z ił instruk­
to r  cuk ie rn iczy  p. Józet B a liński z Poznania, 
k tó ry  d o ło ż y ł wszelk ich w ys iłkó w , aby p o ­
ziom  nauki b y ł o d p ow ie dn i.

W  zw iązku ze zniesieniem  ka rtek  na ch leb  
z w o ła ł Cech P iekarzy w  Bydgoszczy w  dn iu  
25 paźdz ie rn ika  br. w  sali Resursy K up ieck ie j, 
nadzw ycza jne  w a lne  zeb ran ie . C h o d z iło  
o po in fo rm ow n ie  wszystkich cz ło n kó w  w  spra­
w ie  za o p a trze n ia  w arszta tów  p iekarsk ich  
w  m ąkę.

Z eb ran ie  o d b y ło  się p rzy  ud z ia le  w icep re ­
zyden ta  m iasta p. K oz łow sk iego , nacze ln ika  
W y d z ia łu  A p ro w iza c ji i H and lu  p. K la p p y  dyr, 
P. Z. Z. p. W iśn iew skiego , p rze d s ta w ic ie li: 
P. C. H., Społem  i S am opom ocy C h łopsk ie j.

Po zaga jen iu  zeb ran ia  przez st. cechu p. 
P iekarskiego zabra ł g łos  prezes W o j. Z w ią z ­
ku C echów Piekarskich p. Nasiadek. Przedsta­
w ił on zebranym  szereg zarządzeń i postu la -

kom una lne j kasie oszczędności. W p ła ty  te 
w yna jm ujący w p łaca  na rachunek Banku G o ­
spodarstw a K ra jow ego  —  „Fundusz G ospo­
d a rk i M ie szkan io w e j" —  w  p o w ia to w ych  lub 
m ie jskich kom unalnych kasach oszczędności.

W  postępow an iu  w ła d z  czynszowych m a ją  ' 
o d p ow ie dn ie  zastosow anie p rzep isy dekre tu  
z d n ia  16 m aja 1946 r. o postępow an iu  p o ­
da tkow ym  (Dz. U. R. P. nr 27, poz. 174).

Do ściągania za leg łych  w p ła t na rzecz 
F. G. M . są up raw n ione  w łaśc iw e  organa w y­
konawcze gm in m iejskich i w ie jsk ich , k tó re  w 
d z ia ła ln o śc i sw oje j k ieru ją  się przep isam i 
dekre tu  z d n ia  28. I. 1947 r. o egzekuc ji a d ­
m in is tracy jne j św iadczeń p ien iężnych  (Dz. U. 
R. P. nr 21, poz. 84).

T. P.

Z akończen ie  kursu o d b y ło  się dnia 11 p a ź ­
dz ie rn ika  br. z udz ia łem  prezesa O kr. Zw’. 
C echów p. W . O w czarzaka, dyrekto ra  Z ak ła ­
du D oskonalenia  Rzem iosła p. A l. D ep tu ły , 
k ier. w ydz. szkoln. Z a k ła d u  Dosk. Rzem. p. 
Sf. M izga lsk iego , p rzedstaw ic ie la  prasy p. red. 
A . Felskiego, cz łonków  cechu cuk ie rn iczego 
w  Toruniu i zaproszonych gości. Po p rzem ó­
w ien iach prezesa p. O w czarzaka, dyrek to ra  
Z a k ła d u  p. D ep tu ły , st. cechu p. Poznańskiego 
i instr. p. B o lińsk iego  nastąp iło  rozdanie  
św iadectw  i d yp lo m ó w  abso lw entom  kursu, 
któ rzy ukończy li go  z w yn ikam i b. dob rym i 
i dob rym i. Kurs ukończy ło  27 cuk ie rn ików .

ió w  do tyczących  w arszta tów  piekarskich. 
Kartki na ch leb  zostaną od  1 lis topada br. 
zn iesione, każda p ie ka rn ia  jest zobow iązana  
zaopatrzyć się w  zapas m ąki na p rzec iąg  
6 dn i. Pow inno to dać p e łn ą  gw aranc ję  d o ­
sta tecznego zaopa trzen ia ’ bez p rze rw y ch leba  
św iatu pracy i ludności m iasta Bydgoszczy. 
W  celu zabezp ieczen ia  się w  o d p o w ie d n ią  
ilość m ąki, każdy z a k ła d  p ieka rsk i ma m oż­
ność o trzym a n ia  o d p o w ie d n ie j pożyczki p ie ­
n iężne j, sk łada jąc w niosek do  K. K. O . m iasta 
Bydgoszczy, za o p in io w an y  przez W o j. Zw. 
C echów  P iekarskich. M ą kę  w y łą czn ie  dostar­
cza P. Z. Z. przez je j dys tryb u to ró w  tj. P. C. 
H., Społem  i Sam opom oc C h łopską . Każda 
p ie ka rn ia  może zaopatrzyć się w  m ąkę d o ­

w o ln ie  od  jednego  z podanych  dystrybu to ­
rów . Jedynym  warunkiem  jest, by  ch leb  b y ł 
dostarczany w  pierw szej jakości.

W icep rezyden t p. K ozłow ski jest p rzeko ­
nany, iż p ieka rze  bydgoscy się z pow yższeąo 
obow iązku  w yw ią żą  i nie z rob ią  w ładzy  m ie j­
skie j zawodu. Należy zatem  czuw ać, b y  ten 
okres prze jśc ia  z ka rtkow ego  dos ta rczan ia  
światu p racy  na w o lno rynkow y m ieć na uw a­
dze  i n ie rob ić  żadnych przerw . Potw ierdza 
zarazem o trzym an ie  k redytów  p iekarn iom , 
k tó rzy  nie p o s ia d a ją  po trzebnych  p ie n ię d zy  
na w ym agany zapas m ąki.

Z ko le i p rzem ów ił dyr. W iśn iew ski, zazna­
cza jąc , iż jedyna  mąka ja ka  jest przeznaczo­
na d la  p ie ka rń  będzie  dostarczoną przez Pol­
skie Z a k ła d y  Zbożow e, inna na tom iast uwa­
żana będzie  ja k o  n ie le g a lna . M ą ka  ta  p rze­
m ielana będz ie  w  różnych m łynach  w ojew . 
pom orsk iego  i n ie na leży żądać ty lko  z je d ­
nego m łyna. Zw racać zatem  na leży, m ó w ił 
dy r. W iśn iew ski, by  p rzy o d b io rze  m ąki n ie­
o d p o w ie d n ie j wnosić na tychm iastow ą rek la ­
mację, by ludz ie  pracy m ie li ch leb  zd row y 
i o d p ow ie dn i. W  w ypadkach , g d y  m ęka bę­
d z ie  nie o d p o w ie d n ia  (s tęch ta j P. Z. Z. p o ­
czyn i o d p ow ie dn ie  starania w  celu je j po ­
p ra w y  w  danym  m łyn ie  w  którym  o d b y ł się 
p rzem ia ł. Stary zapas należy w yp iec  c a łk o w i­
c ie  do  końca paźdz ie rn ika  br. W ym ia n y  p ie ­
czyw a na m ąkę z k lien tam i na leży zaniechać, 
gdyż jest to  n iedozw o lone .

W  dyskusji prezes p. Nasiadek p ros ił, by 
n ie  o tw ie rano  w o rków  z m ąką i pozos taw iać  
p rzy  nich zaw ieszki. W o j. Zw. C echów  Pie­
karskich postara  się o o d p o w ie d n ie  kon tro lk i 
(rurk i) do  ko n tro li męjki, bez o tw ie ran ia  w o r­
ków . Z a leca  piekarzom ^ g d y  za jd z ie  w ypa- 
dek, że yv jakiś dzień za b ra kn ie  pew ien  ro- 
dza j p ieczyw a, b y  pożyczać sob ie  nawzajem , 
tak, by nie b y ło  n igdy  żadnych  /  b ra kó w  
w  sk ładz ie .

A p e lo w a ł do  p iekarzy jeden  z p rzedsta ­
w ia l i  dys trybu to rów , by zą łasza li zapo trze ­
bow ania  o 1 m iesiąc nap rzód  oraz, by  od b ie - 
rać m ąkę punk tua ln ie . K ażdy z dys trybu to rów  
pos iadać będz ie  zapas na 2‘ m iesiące w e d łu g  
zg łaszanych up rzedn io  zapotrzebow ań. N a­
cze ln ik  p. K la p p a  w  krótkości o m ó w ił stronę 
p ra w n ą  kom isji kon tro lne j.

W  w o lnych  g łosach poruszono spraw ę re­
jes trac ji rzem iosła, b ra n ie  udz ia łu  w  p rzed ­
staw ien iach  film ow ych  w  m iesiącu p o g łę b ia ­
na p rzy jaźn i P o lsko-R adzieckie j. Syndyk p. 
U ciechowski p ro s ił m istrzów  o zw racan ie  ba­
cznie jszej uw agi na uczni, gdyż no to ryczn ie  
spóźn ia ją  się na lekc je  do  szko ły zaw odow e j.

Po om ów ien iu  jeszcze k ilku  spraw ściśle 
zaw odow ych , zam knął zebran ie  st. cechu p . 
P iekarski hasłem  „Cześć P iekars łw u".

Zako ń czen ie  ku rs u  ErFystyczr.o -ci'k  e in fczcgo  w T c r i  n iu

W  trosce  o d o b ry  c h le b  d la  ś w ia ta  p racy .

Kącik piekarski

Chleb i k a rto fe l

Poznajm y się z naszym w ie lk im  sprzym ie­
rzeńcem obyw ate lem  kartoflem .

N a jw yb itn ie jszego  p rzeds taw ic ie la  z p o ­
śród karm ic ie li św iata p racy  pow inn iśm y p o ­
znać d o k ła d n ie j.

O bok  chleba, karto fe l w yrós ł d o  znacze­
n ia  p ie rw szorzędnego, —  jeś li chodzi o  struk­
tu rę  gospodarczą  każdego dom u, przem ysłu 
a za tym i Pańsfwa.

To też tak  jak ch leb, k tó re g o  po  części 
już poznaliśm y z zebranych  w iadom ości 
o  nim, —  nie m nie j ka rto fe l p rzykuw a naszą 
uw agę  ze w zg lędu  na je g o  wszechstronne 
niem al zastosowanie. P ragn iem y zb liżyć  się 
d oń , uszanow ać a naw et postaw ić w  rzędzie  
b a rd zo  zasłużonych.

O ka rto flu  . w iedz ieć  p o w in ie n  n ie  ty lko  
ro ln ik , n ie  ty lko  g o rze la n y  czy p iekarz, lecz 
każdy, kto  obo k  chleba na sto le  swym p o ­
czesne m iejsce d a je  ka rto tlow i.

W s p a n ia ły  a zapom n iany  żyw ic ie l ludz­
kości w Europie —  karto fe l n ie d a w n o  o b ­
ch o d z ił swe czterechsetlecie.

W  pow o d z i różnych w iadom ości i w yda- 
rżeń o znaczeniu św iatowym  —  p rzem inę ła  
roczn ica om a l że bez echa.

Jedyny życz liw y o d d źw ię k  u ka za ł się 
15 lat temu w  a rtyku le  n iże j podp isanego  
(„P iekarz Po lsk i" nr 46) —  k tó ry  też ze w zg lę ­
du na ciekaw y temat p rzy tacza  się w stre­
szczeniu:

„400 -lec ie  ka rto fli w  E urop ie ".
„K a rto fle  pochodzę z da le k ich  kra jów  —  

z Peru i C h ile . P rzyby ły  one z A m eryk i do 
Europy w  roku 1534.

Z początku odnoszono się do  ka rto fli 
z n iedow ie rzan iem , zw łaszcza n ieu fn i b y li lu­
dz ie  do roś li, którzy do nich nie p rzyw yk li. 
Natom iast dz iec i od  razu p o lu b iły  z iem niak i.

N a jzw ycza jn ie jszych  k a rto fli n ie  je d li na ­
w e t ludz ie  bogac i —  ka rto fle  rozpow szech­
n iły  się w  Europie stosunkowo n iedaw no.

W  czasie rew o luc ji francuskie j ka rto fle  
b y ły  jeszcze now ością. K ró low a  francuska 
nosiła  p rzyp ię te  do  sukni kw ia ty  k a rto fli,  
a go tow ane  karto fle  podaw ano  codz ienn ie  d o  
sfo łu  kró lew skiego.

K a rto fle  n a p o tk a ły  d o sko na ły  g run t w  
swej now e j o jczyźn ie  d z ięk i różnym  o ko lic z ­
nościom  i w span ia le  rod z iły .

N ie p rzeszło  naw et k ilku  dz ies ią tków  lat, 
k ie d y  rozpow szechniona, zamorska d z ika  ro ­
ś lina z pokarm u kró lew sk iego  —  zam ien iła  
się w  pokarm  b iedaków , a  obecn ie  jest n a j­
pospo litszą  i najtańszą ze wszystkich po traw .

Dzięku temu i nasz k ra j s ta ł się m ocno 
ka rto fla n y .

W iem y n a d to  dobrze , jaką dziś o lb rzym ią  
ro lę  o d g ryw a  karto fe l w  1. gopodars tw ie  ro l­
nym, 2. go rze ln i, 3. cukrow n ic tw ie , 4. ku li— 
narsfw ie i w  dom u każdego  z nas.

O prócz tego  ka rto fle  używ ane są do  
p rze tw o rów  chem icznych, na mąkę i krochm al.

C. d. n.

Aleksander Wojciechowski.

6



D o ro c zn e  uroczystości św. Ł u k a s z a
w  Cechu M a la rz y  i L a k ie rn ik ó w

Z okaz ji dorocznego  św ię fa  pa tro n a  Ce­
chu M alarzy i Lak ie rn ików  św. Łukasza o d ­
b y ta  się dnia 18. 10. br. uroczysta a kadem ia  
w  m a łe j salce Resursy K up ieck ie j w  Byd­
goszczy. P oprzedz iła  jq  Msza św. odpraw iona  
w  kościele farnym na in tencję  zm arłych  i p o ­
m ordow anych  przez okupan ta  cz ło n kó w  
cechu.

A kadem ię z a g a ił o  oznaczonej g o d z in ie  
st. cechu p. W itkow sk i, w ita jąc  na w stęp ie  
p rzeds ta w ic ie li w ła d z  w  osobach : dyr. Izby 
Rzem ieślniczej p. W erno, w-prezesa Zw iązku 
Izb  Rzem. p. F io lkę , prezesa O. Z. C. w  Byd­
goszczy, p. Łukaszew skiego i k ier. b iu ra  
O . Z. C. p. S te fan iaka .

Z ko le i st. cechu, przedstaw iw szy zebra­
nym w  kró tk im  zarysie żyw ot św. Łukasza, 
p a tro n a  cechu, p o św ie c ił d luższg  chw ilę  za­
m ordow anem u przez zb irów  h itle row skich  Ja­
now i Kaźm ierczykow i, k tó reqo  dz iw nym  zb ie ­
g iem  oko liczności aresztow ano w  przeddz ień  
św ię fa  cechow ego. Pam ięć Jego i wszystkich 
zm arłych cz łonków  cechu uczczono przez p o ­
w stan ie  z m iejsc i je dnom inu tow a  ciszą.

Dyr. Izby Rzem ieślniczej p. W erno , scha­
rakte ryzow aw szy w  krótk im  zarysie os iągn ię ­
c ia  i w yn ik i osta tn io  o d b y te j kon ferencji 
w  W arszaw ie, p o d a ł zebranym  do  w iadom o­
ści, że d n ia  17. 10. br. zm arł Z b ig n ie w  Ehren­
berg , dyr. Dep. Przem. M ie jsc, w  M in . P. i H. 
Pam ięć zm arłego  uczczono jednom inu tow ą  
ciszq.

Z ko le i prezes O. Z. C., p . Łukaszewski, 
W  kró tk ich  słowach w y ra z ił zarządow i cechu 
p o ch w a łę  i p o d z ię k o w a ł za je q o  do tychcza­
sow a pracę d la  d o b ra  cechu i jego  cz łonków .

W -prezes Zw. Izb Rzem. i zarazem c z ło ­
nek cechu M a la rzy  i Lakie rn ików , p. F io łk i), 
z a a p e lo w a ł d o  zebranych , a żeby  nie szczę­
d z ili w ys iłku  w  pracy d la  dob ra  cechu, i aże­
b y  przyszłem u zarządow i p rzych o d z ili z p o ­
mocą w  je g o  poczynaniach.

O dczytan iem  aktu  z uroczystości aka d em ii 
z d n ia  17. 10. 1946 r. n a d a jg ce g o  śp. Janow i

Kaźm ierczykow i —  za je g o  w yb itn e  zasług i 
d la  cechu —  ty tu ł honorow ego  starszego ce­
chu M a la rz y  i Lak ie rn ików , zakończono 
akadem ię.

Po k ró tk ie j p rze rw ie  n a s tąp iło  d ru g ie  ze­
branie, pośw ięcone sprawom cechow ym  i za­
w odow ym . Po o d czy tan iu  p ro to k o łu  z osta t­
n iego  z jazdu  m a la rzy  i la k ie rn ikó w  z dnia 
19. 6. br., st. cechu d o ko na ł p rzy jęc ia  nowych 
cz ło n kó w  do  cechu w  osobach: Zyqm unta 
Z ie lińsk ieqo , Bernarda Roteckiego, Sylwestra 
Borszewskiego, Rom ana Beltera i Joachima 
G am alsk iego. P rzyjęto także 2 now ych uczni.

Z ko le i starszy cechu zda ł sp raw ozdan ie  
.finansowe z uroczyslości Jubileuszowej, które  
za m yka ło  się suma 216.269,—  z ł po  stronie 
p rzychodów  i rozchodów .

W  kom unikatach odczytano  ape l O kr. Zw. 
C echów  d o  Rzem iosła, do tyczące g o  za leco ­
nej przez Izbę Rzemieślniczą p o d p a łk i 
,,Lo fix ''. St. cechu zapoznał zebranych  z w y­
m ogam i, ja k ie  b ędq  w ym aqane od rzem ieśln i­
ków  p rzy  zb liża jące j s ię  doroczne j re iestrac ji 
d o  Izby Rzem ieślniczej, o raz p o w ia d o m ił 
o nowym  obow iązku , ja k i nak łada  na rzem io­
s ło  dekre t z dn. 29. 9. 1948 r. (o* jednora­
zow e j w p ła c ie  na rzecz funduszu A  Społecz. 
Fund. O szczędnościow ego). W  dyskusji po ­
ruszono także spraw ę dotychczas n ie zu p e ł­
n ie  jasnego o bow igzku  uiszczania o p ła t na 
rzecz Funduszu Budow lanego.

W  w o lnych  g łosach  poruszono rozm aite  
spraw y, m. in. p ro je k t zm iany sta tu tu  kasy 
pog rze b o w e j w  sensie zap e w n ie n ia  korzyści, 
z n ie j p łynących , także tym  cz łonkom  cechu, 
k tó rzy  —  na skutek osta tn io  p rzep row adzone j 
n o w e liza c ji p raw a przem ysłow ego  —  tracą 
p ra w o  p rzyna leżen ia  do  cechu.

Po w ycze rpan iu  po rządku  ob rad  st. cechu 
so lw o w a ł zeb ran ie  hasłem  „Cześć M a la rs tw u "

W ieczorem  teqoż d n ia  o d b y ło  się w  sa­
lach  Resursy K up ieck ie j spo tkan ie  tow a rzy­
skie cz ło n kó w  cechu.

Cech Krawców i K u ś n ie rz * p ry * s io le  o b ra d
Po d łuższe j p rze rw ie  Cech K raw ców  i Ku­

śn ie rzy w  Bydgoszczy o d b y ł w  dniu 18. 10. 
1948 r. nadzwyczajne w a lne  zebran ie .

Zebran ie  zaszczycili swą obecnością  p re ­
zes Izby Rzem ieślniczej p . Kuczm a, d y r Izby 
Rzem ieślniczej p. W erno  oraz prezes O kr. 

^Zw iązku Cechów  p. Łukaszewski, których ser­
deczne p o w ita ł st. cechu p. M iko la isk i.

Na w stęp ie  dyr. W erno  p o d z ie lił się ze 
zjebranyręi sm utną w iadom ośc ią  o zqonii'a 
Z b ign iew a  Ehrenberga, dyr. Dep. Przem. 
M ie jsc, w  M in . P. i H., pośw ięca jąc  k ilka  s łów  
o  je g o  życiorysie  i dz ia ła lnośc i d la  rzem osła 
p o lsk iego . Przez pow stanie  z m iejsc i je d n o ­
m inutow ą ciszą uczczono pam ięć Z m arłego . 
Z ko le i uczczono pam ięć zm arłego  cz ło n ka  
cechu śp. S tanisława Reina —  kuśnierza.

Msza sw. za zm arłego śp. dyr. Z b ig n ie w a  
Ehrenberga o d b ęd z ie  się w  dn iu  23. 10. br. 
o godz. 7,45 w  koście le św. P io tra  ¡ P aw ła  
w  Bydgoszczy.

W  kom unikatach zarządu uchw a lono  w y­
asygnow ać kw otę p ien iężną, k tó rą  wysokość 
usta li zarząd na prem ię a kc ji żn iw nej, roz- 
sprzedano ce g ie łk i na Fundusz W ydaw niczy 
Tow. Przyjaźni Polsko-R adzieckie j. Polecano 
p o d p a łk i „L o f ix "  przez używanie któ rych  osz­
czędzam y nasze lasy. Zarazem  st. cechu a p e ­
lo w a ł b y  cz łonkow ie  w z ię li jako  uczni do  za­
w odu  k raw ieck iego  in w a lid ó w  w o jen., p o d a ­
nych przez Zw. In w a lid ó w  W ojennych . N ie ­
k tó re  warsztaty kraw ieckie  zosta ły na ich

w niosek przez U rząd Przem ysłow y zaszerego­
w an ie  do  wyższych ka te g o rii.

W  dalszym  ciągu zeb ran ia  nastąp ił w yb ó r 
chorążego w  osobie p. A leksandra  C zyżew ­
skiego, jako  zasf. podcho rążych  w vbrano  pp . 
P iskorka ! Paw łowską. W  dn iu  20 lis to p a ­
da br. u rządza  cech zabaw ę jesienną w  Re­
sursie K up ieck ie j —  czysty zysk p rzeznaczony 
zostanie na o d b ud o w ę  W arszaw y.

W  w o lnych  g łosach  poruszono szereg 
spraw  jak: u re g u low an ie  za le g łych  składek, 
sprawa ka tegorii w arszta tów , w yw ieszka  szyl­
dów , now a o p ła ta  za loka le  ifp . S zczegóło­
wych w yjaśn ień  u d z ie lił prezes Izby Rzem. p. 
Kuczma o raz m ów ił da le j o ważności m ie ­
s iąca  p o g łę b ia n ia  p rzy jaźn i P o lsko-R adziec­
k ie j.

Spraw ozdan ie  ze Z jazdu  Rzem iosła oraz 
kon fe renc ji O g ó ln op o lsk ie g o  Zw. Rz. W łó ­
kienn iczych we W ro c ła w iu  w y g ło s ił p. Bed­
narek. W  dalszym  ciągu dyr. W erno  m ów ił 
o sprawach fiska lnych  i gospodarczych rze­
m ios ła  w ogó lności. Na zakończen ie  cz łonek 
cechu a zarazem  prezes Zw. Powst. W lkp . 
p. W o źn ia k  a p e low a ł do  cz łonków , b y  o d ­
d a li b e z p ła tn ie  o d p a d k i w e łn ia n e  w  p rzep ro ­
w adzanej zb ió rce  te j o rg a n iza c ji. O dp ad k i 
te- pó jdą  na m undury zasłużonych pow stań­
ców , którzy w  czasie po w s ta n ia  w ie lk o p o l­
sk iego w a lczy li z w rog iem  naszego kra ję  —  
Niemcem.

S to la rze  bydgoscy  
u tw o rz y li spó łdzie ln ię

Pom ocnicze S pó łd z ie ln ie  Cechow e zn a jd u ­
ją  w  rzem iośle coraz w iększe zrozum ien ie  
i w yka zu ją  konieczność ich is tn ien ia . N a jle p ­
szym dow odem  jest za łożen ie  Pom ocniczej 
S p ó łd z ie ln i przez stolarzy bydgoskich.

Nowa ta p laców ka  mieści się w Bydgoszczy 
p rzy  ul. D łu g ie j 42. Na k ie row n ika  p o w o ła n o  
w yp rób o w a n e g o  i dośw iadczonego  m istrza 
sto la rsk iego  p. Biniaka. Skład zarządu spó ł­
d z ie ln i tw orzą : pp . Kaforski, Kw iatkow ski 
i O rłow sk i, zaś rada nadzorcza  ukonstytuo­
w a ła  się p o d  p rzew odn ic tw em  p. Jana 
Świątka.

Sklep te j sp ó łd z ie ln i m ożna nazwać śm ia­
ło  w ystawą d z ie ł sztuki sto larzy z Bydgoszczy- 
i p o w ia tu  b ydgosk iego . Z n a jd u ią  się tam 
syp ia ln ie , ja d a ln ie , kuchnie, d ro b n e  m eble, 
urządzenia b iu row e  itp . W  tym że lo ka lu  o d ­
bywa się rów nież rozsprzedaż surow ców  d la  
sto larzy zrzeszonych w  cechu.

N ow e j te j p la có w ce  życzym y pow odzen ia  
i pom yślnego rozkw itu .

E g zam in y  m is trzo w s k ie  
w  m ies iącu  m a ju  48 r .

15. 5. 48. —  Stolarze

G óreck i W ik to r  —  Toruń 
Janiszewski Franciszek —  Chełm ża 
N elkow ski —  Zygm unt —  Toruń 
Rucki Józef —  N ow e 
W ó jc ik  Stanisław —  Lisewo 
Zuchowski Konrad —  Toruń

19. 5. 48 r. —  Kowale

Belowski Kazim ierz —- G rudz iądz  
C zepek W ła d y s ła w  —  G rudziądz 
Drews Franciszek —  G rudz iądz  
Kozłow ski M ich a ł —  G rudz iądz

19. 5. 48 r. —  Rrzeźnicko-wędl.
G óreck i Zygm unt —  G rudz iądz 
Jakubow ski S tan is ław  —  G rud z ią d z  
N a d o ln y  A n to n i —  G rudz iądz 
N elkow ski Feliks —  Radzyń 
P iechocki Bernard —  G rudziądz 
Szczepaniak A lfons —  G rudz iądz  
Sam ulewski A lfons —  G rudziądz 
Strze lecki S tefan —  G rud z ią d z

26. 5. 48 r. —  Kowalstwo

Zakrzew ski Józef —  N ow y Dwór 
Z aw adzk i Józef —  Zośki 
A n g e r Roman —  N ow e M ias to  
K ozłow ski A lo jz y  —  M arzęc ice  
K w ia tkow sk i K onrad  —  Toruń 
Pokojski A lo jz y  —  N ow e M iasto 
P ią tkow ski Józef —  L ipn ik i

28. 5. 48 r. —  Modniarstwo
W ojciechow ska A nna  —  W ło c ła w e k  
Zaw adzka K am ila  —  Bydgoszcz

29. 5. 48 r. —  Kowalstwo
Bytner W ła d y s ła w  —  W ie lk ie  
Jurczyk Jan —  G rudz iądz 
Uzdow ski A n to n i —  Zduny.

Komun kat
Cech K raw ców  i Kuśnierzy w  Bydqoszczy 

u rządza  zabaw ę  taneczną w  dn iu  20. 11. 48 r. 
w  sa li Resursy K up ieck ie j.

Początek o  godz. 20-tej.
Zaproszenia  należy odb ie rać  w  sekretaria­

c ie  Cechu, ul. A l. 1 M a ja  11. D ochód p rze ­
znacza się na od b ud o w ę  W arszaw y.

7
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Zakład reparacji maszyn biurowych
J. SKARBONKIEW ICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, łel. 30-15.

Zakład elektro-mechaniczny
„Magneto“ , Fr. Graczkowski,
Bydgoszcz, Król. Jadwigi 27, łel. 34-17

KL. GREGORKIEWICZ
Bydgoszcz, Dworcowa 20, łel. 29-07

Wytwórnia mebli wyściełanych
FR. ZAMROWSKI
Bydgoszcz, Kujawska 82.

Worsztat lakierniczy samochodów i motocykli

FR. W ALENCZYKOW SKl
Bydgoszcz, Podolska 9.

Reper. maszyn do szycia i pisania

ST. SAJDAK
Bydgoszcz, Jana Kazimierza 4.

Tokarstwo w drzewie

F-a IGNACY FRITZ
Bydgoszcz, Plac Poznański 6.

Szklarstwo budowl. i pojazdowe
W. M AKOW SKI
Bydgoszcz, Dworcowa 42

Warszat naprawy wag

A. HAFTKO W SKI
Bydgoszcz, Piołra Skargi 2

Warsztat ślusarsko-mechaniczny
Rob. Spółdz. Pracy „T ryb“ 
z odp. udz.
Bydgoszcz, 3 Września 7, łel. 33-65

Zakład fotograficzny

„BOBO“ , J. JAROSZYŃSKI
Bydgoszcz, Dworcowa 10, fei. 17-72 

Warszłał naprawy radio-odbiorników

K. NOWAK
Bydgoszcz, ul. Długa 1.

Pracownia cholewek

Warsztaty samochodowe
J. GRABOW SKI I FL. ZASTEMPOWSKI 
Bydgoszcz, Dr. E. Warmińskiego 17. 
łel. 18-16.

Konc. Przedsiębiorstwo Przewozowe
_ _ _ _ _

Bydgoszcz, Al. 1 Maja 108, łel. 11-73

Pracownia galanterii skórzanej

T. ORAWCZYK
Bydgoszcz, ul. Nakielska 30. 

Wytwórnia kartonów i galanterii papierniczej

A. MOSSAKOWSKI
Bydgoszcz, Dr. E. Warmińskiego 15.

Warsztat kołodziejski

JÓZEF KUCHAREK
Bydgoszcz, ul. Kujawska 5.

Pracownia obuwia

, TEODOR WOŹNY
Bydgoszcz, Podwale 1.

Magazyn mebli i kompl. urządzeń 

mieszkaniowych

Pom. Spółdz. Cechu Stolarzy
Bydgoszcz, ul. Długa 42, fel. ¡35-42. 

Dypl- specjalista maszyn do księgowania

E. K A M IŃ S K I
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 25, lei. 32-85

" 1 » I I I  i i i  i  i  i  i  i  i  i  i  i  $ |

D o  pp. z e g a rm is trz ó w  i
Poszukuję miejsca dla chłopca, kłóry 
chce się wyuczyć zegarmtsłrzoslwa. 
Szkolą zawodowa ukończona. Ołerły 
do Rzemieślnika Pomorskiego pod 
„Uczeń".

Szlifowanie cylindrów motocyklowych 
z dopasowaniem tłoka

w ykonu ją

W arsztaty Samochodowe i W ytw órnia T łoków
„ A T O M « '

A L O J Z Y  L A U D A
B vo  o s i c k . F e r d o ń s k »  I«

Z a g u b io n e  d o k u m e n ty
U niew ażniam  zagub ione  św iadectw o egza­

m inu m istrzow skiego w  rzem iośle k raw ie c ­
kim , z łożone  w dn iu  6. ć. 1936 r. w  C h o jn i­
cach na nazw isko G rabow sk i Paweł, u ro ­
dzony dnia 7. 6. 1908 r. w G ranow ie , pow . 
C hojn ice.

*  *  *

U niew ażniam  zagub ione  św iadectw o  egza-, 
m inu cze ladn iczego  w  rzem iośle rad io -m e- 
chanictw a, z łożonego  w  dniu 15. 10. 1946 r. 
w Bydgoszczy na nazwisko P ó łto ra k  K az i­
m ierz, u rodzony d n ia  17. 1. 1920 r. w Ko­
strzynie.

*  *  *

U niew ażniam  za g ub ione  św iadectw o egza­
minu cze ladn iczego w  rzem iośle kraw ieckim , 
z łożonego  w  dn iu  21. 4. 1932 r. w G ru d z ią ­
dzu, na nazw isko S iedlecki W ła d ys ła w , uro­
dzony dn ia  15. 8. 1913 r. w Lub lin ie .

*  *

U niew ażniem  zagub ione  św iadectw o e gza ­
m inu cze ladn iczego  w rzem iośle murarskim, 
z łożonego  w dniu 19. 2. 1938 r. w Toruniu, 
na nazwisko M urszewski Ludw ik, u rodzony  
d n ia  24. 7. 1913 r. w C ieszynach, pow . Brod­
nica.

Zdolny SZEWC
na w szys tk ie  prace po trzebny

G I Ł K A  W I L H E L M
T o r b o w a ,  u l  / l e f o « -  I

I a węgiel bukowy 
I a kit szklarski

p o l e c a

Marian Rzefyiecki
B Y D G O S Z C Z  

ul. E m  I I I '  P l a t e r  17

ę  E le k tro d y  do spawania
lu k ie m  e le k try czn y m  |

1 U c h w yty  do e le k tro d  §
|  P roszk i do spaw ania  
1 W ę g ie l d rzew n y b ukow y

[ SPAWOTECHllKA (
Bydgostcz, Podolska 31, tel. 12-57

ZBIGNIEW  RADO LINSKI
Bydgoszcz, Śniadeckich 32.

JAN  NAWROCKI
Bydgoszcz, Dolina 37.

Stolarnia
JU LIA N  POCHOWSKI
Bydgoszcz, Długa 40.

J. A. D R Ą Ż K O W S K I i S -k a
BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1

Cprasy P lacu Ign. D as zyń sk ieg o }
P o l e c a m y ;

p o d s z e w k i  I p r z y b o r y  k r a w i e c k i e
Fum. ta n iw io n »  brąz w im  medalem na Wystawie Przem., Rzem. I H a n d lu  w Bydgoszrzy

Zezwala się na przedruk artykułów z podaniem źródła.
„ R z e m i e ś l n i k  P o m o r s k i “  — redagu je  k o le g iu m  W y d a w c a :  Z w ią z e k  C echów  w Bydgoszczy, u l Ja g ie llo ń ska  10 
Rpdakcia  i A d m in is tra c ja -  Bydgoszcz. J a g ie llo ń ska  10, te l 24-63 A d m in is tra c ja  p r ty jm u je  in te re s a n tó w  codz od godz 10 do 13 
Redakcja czynna codziennie (opróicz so b o ty i od godz 10 do 12-te j K o n to  czekow e PKO  Bydgoszcz V I-  u o
A bo n a m e n t: m ies ięczn ie  —  50 zł, k w a r ta ln ie  —  150 zł. C e n y  og łoszeń: 15 z ł za I mm  U szpa ltow y

Drukarnia Spółdz. W yd. „Z ryw “  z o. u., Bydgoszcz 0059 —- 4815733


